
Depesza Stalina i KC W K P (b )
z  okazji św ięta narodow ego C hin

1 PEKIN (PAP). — Przewód 
niczący centralnego rządu lu­
dowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Mao Tse-Tung otrzy 
mał od Generalissimusa 
Stalina następującą depeszę z 
okazji święta narodowego 
Chin:

„Z okazji I-ej rocznicy u- 
łworzenia Chińskiej Republi­
ki Ludowej proszę przyjąć,
Panie Przewodniczący, moje 
braterskie pozdrowienia.

Życzę, wielkiemu narodowi 
chińskiemu i Panu osobiście
dalszych sukcesów w budowie 
niezależnych Chin Ludowo-De 
mokratycznych".

W depeszy Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego oo 
KC Komunistycznej Partii 
Chin czytamy:

„Z okazji I-ej rocznicy
Chińskiej Republiki Ludowej 
Komitet Centralny Wszech- 
związkowej Komunistycznej

Partii (b) gorąco pozdrawia 
bratnią Komunistyczną Partię 
Chin — promotora i organiza 
tora walki narodowo - wyzwo 
leńczej oraz wielkich history­
cznych zwycięstw narodu 
chińskiego.

życzymy wam nowych suk­
cesów w walce o dalszą kon­
solidację Chińskiej Republiki 
Ludowej, w walce o pokój i 
demokrację".

•
PEKIN. — Przewodniczący 

Centralnego Rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej Mao Tse- 
Tung otrzymał z okazji I ro­
cznicy proklamowania Chiń­
skiej Republiki Ludowej depe 
sze gratulacyjne od prezyden 
ta Republiki Czechosłowackiej 
Gottwalda, prezydenta NRD 
Piecka, prezydenta Indii Shri 
Rajendra Prasada oraz prezy 
denta Burmy Sao Shwe-Thai- 
ke.

W ielkl dzień m łodych k o le jarzy

Stacją Smolec
kieru|q ZMP-owcy

WROCŁAW. — W dniu 
•wczorajszym w Smolcu pod 
Wrocławiem odbyła się uro­
czystość przekazania stacji ko 
lejowej załodze młodzieżowej 
ZMP.

Na uroczystości obecni byli: 
przedstawiciel Wojew. Komi­
tetu PZPR — Kałat, Zarządu 
Wojew. ZMP — Krawczyk, z 
ramienia DOKP Wrocław, wi- 
cedyr. inż. Krynicki, przedsta 
wici^ł Biura Planewania-
DOKP — Natalski oraz sekre 
tarz Zarządu Okręgu ZZK — 
Glapa.

Uroczystą chwilę oficjalne­
go przekazania stacji młodzie 
żowej obsłudze, poprzedziło 
krótkie przemówienie nowo-

mianowanego zawiadowcy ob. 
Tomczaka. W imieniu załogi 
podziękował on Dyrekcji za 
zaufanie jakim ich obdarzono, 
dodając, że na pewno wywią­
że się ze swojego odpowie­
dzialnego obowiązku wykonu­
jąc swój plan z nadwyżką.

Na marginesie dodajemy, 
że jeszcze w bież. miesiącu 
przekazane zostaną obsłudze 
ZMP dwie dalsze stacje, mia­
nowicie Kąty i Wrocław — 
Żerniki. Stacje te na wzór 
Smolca będą posiadały , świe­
tlice - poczekalnie zaopatrzo­
ne w gazety i czasopisma 
przeznaczone dla młodzieży.

_W projekcie istnieje rów­
nież uruchomienie w najbliż­
szym czasie stacji z wyłączną 
obsługą kobiet. (WW)

Życzymy sukcesów w nauce!
W„ł^ ? , cławt ie w^ ± ze uęz*lnie rozpoczynają szósty rok pracy. Wchodzą w ten szósty rok z chlubnym dorobkiem W ciaeu
n a J jfo ^ h P11 ^  lat wzbogaciły yę nie tylko pod
naukowych, lecz także pod względem pomieszczeń i urządzeń.

1,lcz-b?-,9P‘ro<:2 promieniujących wiedzą na

nauk ekonomicznych, sztuk plastycznych, muzyczną i Wyższe 
S&dium Wychowania Fizycznego. Na uczelniach tych stadio!

W- bieżącym blisko 15-tysięczna rzesza mło-
i^ o p s k a  znaczny prt>cent stanowi młodzież robotnicza

Właśnie tej młodzieży robotniczej i chłopskiej służyć maia 
nasze uczelnie przede wszystkim, kształcąc i wychowując nowe 

wfyTosłe3 * mas ludu pracującego i dla dobra 
oddające] swą wiedze. Tylko taka inteligencja — 

S Ł * ™  w post,«PT a -  .zdoIna b^dzie wykonać te 
niani?, 5 naktada »a nI  ̂ gigantyczny Plan 6-letni,plan budowy podstaw socjalizmu w naszym kraju.
. Jozef Stalin powiedział: „Klasa robotnicza nie może stać 

się rzeczywistym gospodarzem kraju... jeśli nie potrafi stworzyć 
swej własnej inteligencji, jeśli nie opanuje nauki, jeśli nie po­
trafi zarządzać gospodarką na podstawie nauki", 
n , w ! ! ? 8 tyoh wskazań Państwo nasze nie szczędzi środków 

S •n°wei inteligencji, nie szczędzi pomocy dla mło- 
J - 1: zdobywać wiedzę. W Planie 6-letnim

przewidziano ok. 140 miliardów zł na rozbudowę i wyposażenie 
średnich szkół zawodowych i wyższych uczelni, a 16 miliardów 
zł na rozbudowę dom9w akademickich. Chodzi bowiem o to, 
aby me tylko zwiększyć ilosc miejsc dla młodzieży na wyższych 
nafwS ' aby studiującej młodzieży zapewnić jaknajlepsze warunki -nauki, wolne od trosk bytowych.

Młodzież robotnicza i chłopska ocenia to wielkie dobrodziej­
k i ^  ° którym w ustroju kapitalistycznym nie mołaby nawet 

Sa?ue .®? ,do wiedzy, Z zapałem zgłębia jej tajniki
c o S ^ e ^ k i Ŝ e f p S ^ ° SWiad°Zeń rad2ieckkh -
„rio™ Przeszłości należy przedwojenny typ

ii-rnrnTi studenta , bezmyslnęgo nieroba i awanturnika, pę- 
"^ztrosKi żywot dzięki pokaźnym funduszom od ojca- 

‘•Rrac,v- Olbrzymia większość młodzieży, stu- 
na wyższych uczelniach, zdaje sobie sprawę z wiel- 

nln ; J W w ustroju socjalistycznym po zakończe­niu nauki i do tej roli przygotowuje się sumiennie.
<! i^Zt„inł(xizi?ZT .i'_le' ze w końcowym etapie realizacji Planu 

S0sp0dar,c? naszego Państwa potrzeba 
•Pn!-eszł° 200 ty f Pracowników z wyższym wykształce­niem, ze juz teraz potrzeba ich z każdym rokiem więcej. — 

lotęz tak usprawnia przyswajanie sobie wiedzy, aby jak naj­szybciej ją opanować.
. . Ta młodzież, biorąc przykład z przodującej młodzieży ra­
dzieckiej, juz w czasie studiów stosuje kolektywną pracę, gwa- 
rantującą najlepsze wyniki; jej wyrazem są zespoły samopo-

Ta młodzież rozumie, że nauka ma służyć dla dobra mas 
pracujących, nie może więc być oderwana od pra-ktycznych po­
trzeb społeczeństwa. Wyrazem te^o przekonania iest ooraz bliż­
sza współpraca studentów z robotnikami i przebudowującym 
wies chłopstwem.

Ta młodzież: robotnicza i chłopska, rewolucyjna z ducha, 
coraz czynnie] bierze także udział w przeobrażaniu wyższych 
uczelni w uczelnie prawdziwie postępowe, w kuźnie rzetelnej 
wieazy, wyzwolonej spod burżuazyjnych wpływów, opartej 
o jedynie słuszną ideologie marksizmu-leninizmu.

Rozpoczynając dziś nowy rok nauki, nasza młodzież aka- 
aesnicKa mobilizuje siły do wyteżonej pracy. Życzymy jej suk­
cesów w nauce i wierzymy, że biorąc przykład z mas robotni­
czych i chłopskich, oddających wszystkie swe siły dla socjali­
stycznego budownictwa, wyzyska ona ten nowy rok nauki z peł­

nym pożytkiem dla siebie i Ludowego Państwa.

S łowo Polskie
Rok V. Nr 271 (1409) 
W y d a n i e  A

Poniedziałek, dnia 2 października 1950 r. D z i ś  4 s t r o n y  
C e n a  5 złotych’

Wspólnie z masami pracuigcymi świata

Cały naród polski
aktywnie walczy o pokój
Przemówienie przewodniczqcego W KOP 
rektora prof. Stanisława Kulczyńskiego

WROCŁAW. — Konferencje Wojewódzkiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju staj ą się na Dolnym SI. wyda­
rzeniami politycznymi dużej miary. Do takich wyda­
rzeń należy również konferencja z ub. niedzieli.

Przemówienie przewodni czącego WKOP prof. rekto­
ra Stanisława Kulczyńskieg o nadało obradom Komite­
tu charakter wyjątkowy. O dtworzylo ono bowiem nie 
tylko społeczno - polityczną doniosłość ogarniającego 
świat ruchu obrony pokoju lecz i ideowo - moralne 
podstawy jego sukcesów.

Przemówienie to, słuchane w napięciu przez wszy­
stkich zgromadzonych, poda jemy z nieznacznymi skró-

Po krótkim wstępie, oma­
wiającym prace I  Polskiego 
Kongresu Pokoju, rektor Kul­
czyński mówił:

— Chwila, w której I kra-

jowy Kongres Pokoju obrado­
wał w Warszawie, zbiega się 
ze wzmożoną ofensywą prze­
ciwko pokojowi, podjętą w 
świecie przez imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych.

Na wschodzie Azji przygo­
towana została pod sztanda­
rem Narodów Zjednoczonych

nowa ofensywa Amerykanów 
przeciwko niepodległości Ko­
rei. Na zachodzie w okupowa 
nych przez mocarstwa anglo­
saskie Niemczech zachodnich 
rozpoczęły się gorączkowe pra

ce nad remilitaryzacją Nie­
miec i przekształceniem Trizo 
nii w arsenał zbrojenia i bazę 
wypadową przeciwko Związko 
wi Radzieckiemu i krajom de­
mokracji ludowej. We Francji 
i krajach marshallowskich roz 
poczęły się wysiedlania ludzi
0 przekonaniach demokratycz 
nych, zasłużonych w antyhit­
lerowskim ruchu oporu; S nie­
wygodnych z powodu swej wro 
giej względem zamiarów wo-' 
jennych postawy.

Jaskrawym wyrazem nara­
stania przeciwnych pokojowi 
przygotowań w • kapitalistycz­
nym świecie jest

ZWALNIANIE ZBRODNIA 
RZY WOJENNYCH

1 powierzanie im odpowiedział 
nych funkcji militarno - orga 
ńizacyjnych, narady sztabu 
amerykańskiego z hitlerowski 
mi generałami, odbudowa prze 
mysłu zbrojeniowego Niemiec, 
a nawet wzmożone ruchy tury 
styczne Amerykanów w kra­
jach sąsiadujących ze Związ­
kiem Radzieckim, przypomina 
jące żywo hitlerowskie ruchy 
turystyczne' w Polsce, w Jugo 
sławii i na Węgrzech w dniach 
poprzedzających drugą wojnę 
europejską.

Towarzyszą tym przygoto­
waniom pogróżki i cyniczno 
oświadczenia polityków, nie 
kryjące ich agresywnych za­
miarów.

P. Acheson nie widzi nic 
zbrodniczego w wojnie ato­
mowej i bakteriologicznej; 
p. Schumacher doradza 
obronę Niemiec zachodnich 
na linii Niemna i Wisły; 
generałowie amerykańscy 
powtarzają stary hitlerow­
ski slogan, że jak się ma si-

lę, to można sobie pozwoli! 
na obalenie prawa między­
narodowego; uczeni bandyci 
radzą nie gubić się w sub­
telnościach jeśli idzie o za­
stosowanie broni bakteriola 
gicznej i zabijanie dzieci w 
kołyskach.
Jakie sukcesy może przeciw 

stawić tym jawnym przygoto* 
waniom do agresji i tym rosn$ 
cym objawom zdziczenia świa­
towy ruch pokoju i ruch pokfli

Depesze uchwalone przez uczestników 
Wojewódzkiej Konferencji 

Obrońców Pokoju
Do G e n e ra lis s im u sa  S talin a

My, zgromadzeni na I-szej 
Wojewódzkiej Konferencji O- 
brońców Pokoju we Wrocławiu, 
przywróconym naszej Ojczyźnie 
dzięki historycznemu zwycię­
stwu Armii Radzieckiej nad fa­
szyzmem — przedstawiciele ca­
łej ludności Dolnego Śląska, za­
pewniamy Was, drogi Genera­
lissimusie, Wielki Wodzu Świa­
towego Ruchu Pokoju, że na­
szej codziennej wytężonej pra­
cy przyświeca stale i przyświe­
cać będzie jeden cel — wywal­
czanie trwałego, nienaruszalne­
go pokoju i budowa socjalizmu

Wznosząc zręby socjalistycz­
nego ustroju odczuwamy stal* 
i codziennie pomoc Wielkiego 
Związku Radzieckiego, pomoc 
Waszej mocarnej, genialnej my­
śli. Będziemy coraz silniej za­
cieśniać naszą przyjaźń z naro­
dami Związku Radzieckiego, co­
raz więcej korzystać z doświad­
czeń budownictwa socjpłistycz* 
nego Z.S.R.R., a w ten sposób 
wzmacniać Światowy Obóz Po­
koju, który pod Waszym mą­
drym kierownictwem, pokrzyk 
żuje plany podżegaczy wojen­
nych i utrwali pokój na świecie.

Do P rezyd en ta B ieruta
My, górnicy wałbrzyscy, 

bielawscy włókniarze, me­
talowcy czerwonego Pa- 
fawagu, murarze wroc­
ławscy i przedstawiciele in­
nych warsztatów przemysło­
wych, robotnicy rolni PGR-ów, 
chłopi i członkowie spółdzielń 
produkcyjnych, przedstawicie­
le inteligencji pracującej, lu­
dzie nauki i księża zebrani na 
I-szej Wojewódzkiej Konferen 
cji Obrońców Pokoju we Wro 
cławiu, zapewniamy Cię, Pier 
wszy Obywatelu naszej Ludo 
wej Ojczyzny,- że nie ustanie­
my ani na chwilę w pracy i 
walce o pokój i o budowę so­
cjalizmu w Polsce.

Przekraczając plany produk 
cyjne, wprowadzając nowe ra

Woiewódzka Konferencja Obrońców Pokoiu

Dolnośląskie społeczeństwo zwiera szeregi
d o  w z m o ż o n e j  w a lk i  o  p o k ó j

WROCŁAW. — Wojewódz­
ka Konferencja Obrońców Po 
koju, która odbyła się 1 bm. 
w auli Politechniki Wrocław­
skiej, zgromadziła licznych de 
legatów1 miast i wsi Dolnego 
Śląska, aktywistów pokoju — 
przodowników pracy fabryk, 
kopalń i spółdzielni produk­
cyjnych, uczonych, księży, ko 
biety i młodzież.

Konferencję otworzył czło­
nek Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju rektor Stanisław 
Kulczyński. Przewodniczącym 
obrad został prof. Jakubiec.

Referat zasadniczy wygło­
sił rektor Stanisław Kulczyń 
ski. Kilkugodzinną dyskusja, 
jaka odbyła się po referacie, 
była wyrazem niezłomnej wo­
li ludu dolnośląskiego — woli 
utrwalenia pokoju i budowy 
socjalizmu. Mówcy podsumo­
wali dotychczasowe wyniki 
walki o pokój i opierając się 
na własnych • doświadczeniach, 
wskazywali drogi jej dalszej 
kontynuacji.

Konferencja była olbrzymią 
manifestacją pokojową. Nie 
milknące brawa i okrzyki na 
cześć obozu pokoju i jego wiel 
kich przywódców, stanowiły 
najlepszy dowód uczuć zebra­
nych. Wypowiedzi mówców 
przerywano co chwila skando 
waniem: Stalin — B;erut — 
pokój!

W imieniu postępowych księ 
ży przemówił ks. Zalewski, 
dyr. wrocławskiego okręgu 
„Caritas":

— Szlachetna idea walki o 
pokój — powiedział ks. Zalew 
ski — niespotykane dotąd w 
historii przedsięwzięcie, zdą­
żające do usunięcia cierpień 
całej ludzkości, jakie pcwodu 
je wojna, winno skupić wokół 
siebie także księży Kolskich. 
Ideę tę będziemy propagować 
z ambon, będziemy przygoto­
wywać katolików do wykony­
wania planu gospodarczego, 
planu dobrobytu i szczęścia ca 
łego narodu.

W trakcie obrad na salę 
przybyły delegacje pracowni­
ków nauki, młodzieży zrzeszo 
nej w ZMP i ZHP, robotni­
ków PGR-ów, przodowników 
pracy z całego województwa 
i górników wałbrzyskich z 
kopalni „Bolesław Chrobry", 
przynosząc pozdrowienia i ży­
czenia owocnych obrad oraz 
meldunki o wykonaniu zobo­
wiązań dla utrwalenia poko­
ju.

Po dyskusji wybrano nowy 
Wojewódzki Komitet Obroń­
ców Pokoju (skład Komitetu 
podamy jutro). (ZZ)

Akademia w Waiszawie
manifestacją przyjaźni polsko-chińskiej

WARSZAWA (PAP) — W 
Państwowym Teatrze Polskim- 
w Warszawie ■ dnia 1 bm. w 
pierwszą rocznicę proklamo­
wania- Chińskiej Republiki Lu 
dowej odbyła się uroczysta 
akademia.

Na akademię przybyli: 
członkowie Rady Państwa, 
członkowie Rządu RP, członko 
wie Biura Politycznego i KC 
PZPR, stronnictw politycz­
nych, Wojska Polskiego, orga

nizacji masowych, liczni przo 
downicy.. pracy, stolicy oraz 
przedstawiciele polskiego świa 
ta  nauki, kultury i sztuki.

Uroczystość stała się impo­
nującą manifestacją brater­
skiej przyjaźni narodu pol­
skiego z narodem chińskim, 
manifestacją jedności obozu 
pokoju, demokracji i socjaliz­
mu, któremu przewodzi ge­
nialny nauczyciel i przyjaciel 
postępowej ludzkości — 
Stalin.

cjonalne normy, umiejętnie I 
oszczędnie gospodarząc boga­
ctwami naszej ziemi, wytężo­
ną pracą zatrzemy ostatnia 
ślady zniszczeń wojennych, 
przyśpieszymy realizację wie! 
kiego Planu Sześcioletniego i 
wzmacniając tym obóz poko­
ju, udaremnimy zakusy anglo 
saskich imperialistów, usiłują 
cych rozpętać nową wojnę.

Pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, z Wami, Obywatelu Pre- 
zydencią na czele, my miesz­
kańcy Dolnego Śląska, robot­
nicy i chłopi, pracownicy umy 
słowi i naukowcy, artyści i li­
teraci, rzemieślnicy i przedsta 
wiciele wolnych zawodów, ko­
biety i młodzież, partyjni I 
bezpartyjni, wierzący i wolno 
myślni, korzystając z nieoce­
nionej pomocy ZSRR i Wiel­
kiego Stalina, wytężymy wszy 
stkie siły, by zapewnić szczę­
śliwe jutro naszemu narodowi 
i trwały pokój na świecie,

Do S ta łe g o  K o m ite tu

Św iatow ego K o n g re su  

Obrońców  P o k o ju
Z tej samej sali. z której 

zabrzmiał w 1948 roku silny 
głos Kongresu Intelektualis­
tów w obronie pokoju — my 
zebrani na I-szej Wojewódz­
kiej Konferencji Obrońców 
Pokoju we Wrocławiu, przed­
stawiciele ludności Dolnego 
Śląska, budującej niezmordo­
wanym codziennym trudem 
— nowy wspaniały ustrój so­
cjalistyczny, łączymy się z mi 
liardowym zastępem świato­
wego frontu pokoju. Katego­
rycznie potępiamy haniebną 
agresję amerykańską na Ko­
rei i imperialistyczną wojnę 
w Vietnamie, oraz bestialski 
mord bezbronnej ludności 
tych krajów. Protestujemy 
najgoręcej przeciwko tchórzll 
wej i haniebnej Odmowie rzą 
du angielskiego udzielenia 
prawa wjazdu Komitetowi Or 
ganizacyjnemu II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.1

Twórczym wysiłkiem wszy­
stkich rąk, niwelując gruzy —. 
pozostałości ostatniej wojny 
cegła po cegle stawiamy nowy 
monumentalny gmach pokojo 
wej przyszłości naszego naro­
du. Wierzymy, że Światowy 
Obóz Pokoju kierowany prze* 
Światowy Komitet Obrońców 
Pokoju potrafi udaremnić plft 

ny podżegaczy wojennych.

Z Wojewódzkie) Konferencji Obrońców Pokoju we Wrocławiu. — 

___________________________________________ Fot. A. Czelny

Przewodniczący WKOP rektor St. 
Kulczyński przemawia...



Wspólnie z masami pracującymi świata
cały naród polski walczy o  pokój

JiDoJoo&czenle ze evr. 1-ej)
, Dorobek ofensywy pokoju, 
Jwo-wadzcmej przei nas współ 
nie z  krajami demokracji ludo 
wej, a  boku walczącego o te se 
me cele Zw. Radzieckiego, jest 
•wielki. Akcja zbierania padpi 
eów pod apelem sztokholm­
skim, która była rodzajem ple 
łmseytu pokojowego, skupiła w 
Polsce 18 miliomów głosów, a  
■w i  wiecie całym ©koło 400 mi 
Bonów podpisów.

Bieli pokoju u jaw na swo­
ją  olbrzymią siłę liczebną. 
Stwierdzono, że wola poko­
ju wyrasta daleko poza g ra­
nice zjednoczonych politycz­
nie krajów i narodów demo 
kcałycznycTi j sięga głęboko 
w masy pracujące krajów 
kapitalistycznych.
W e Włoszech zebrano do 

aula 15 lipca około .10 milio­
nów podpisów pod apelem; we 
Francji do dnia 25 lipca z gó 
rą  11 milionów. Angielski Ko 
niitet Obrońców Pokoju zapo­
wiada zgromadzenie do paź­
dziernika tj . do dnia zebrania 
si-ę I I  Światowego Kongresu 
Pokoju 5 mffionów podpisów. 
Nawet w ‘Storach Zjednoczo­
nych, gdzie a te ja  zJbierania 
podpisów wywołuje szczegól­
nie ©stare reo-resje, a wiece po 
Łojowe są Mk-widowame krwa­
wo i hrutalnie przez policję 
akcja zfcieramia podpisów po- 
stgwrare mapir&ód i notuje nie­
spodziewane często sukcesy.

Jeszcze nie było ruchu ideo­
wej®, który by skupił -około 
siebie tak wielkie masy łudzi. 
Zwolenników poikoju gotowych 
o idee pokoju walczyć, łudzi, 
którzy położyli podpis pod a- 
pelem sztokhojtaskim naraża­
jąc niejednokrotnie siebie i 
Swoje TCKłziny ma represję — 

JE ST  W ś  WIECIE WIĘ­
CEJ NIŻ CHEZEŚCIJAN.

Liczby te działają studzęco na 
ratuzjastów wojny, a zawarta 
w apelu sztokholmskim groź­
ba potraktowania lcążdego rza 
du, który by odważył sip użyć 
pierwszy broni atomowej — 
jak wojennego zbrodniarza, 
powstrzymuje agresorów wo­
jennych od ostatecznych prs-

Słusznie stwierdził wiceprze 
wodniczący światowego Komi 
tetu  Obrońców Pokoju d‘Ar- 
boussier w swwiwt powitalnym 
przemówieniu na .kongresie 
.jrarszawskiin, że

nie zdołaliśmy wprawdzie
zapobiec agresji na Korei, 
ałe jeżeli na  Koreę nie pad 
ta dotychczas bona ba atonio 
«*;>. to jest to wynik naszej 
Kalki, wynik faktu, że do- 
ilatecznie wcześnie schwy­
ciliśmy wyciągnięte przeci­
wka narodowi Korei zbrodni

Poważmy 5 giodmy uwagi 
^est masz dorobek ma odcinku 
organizacji fSł pokoju w  k ra­
ju. W okresie preadkoagreso- 
-*pya» znj&emiEśmy masy prag- 
gee^pafcajm -w zorganizowane

We wszystkich maszyeh tco 
Jewództwacłi i wszystkich na- 
ezyeń powiatacjh powstały oby 
•watels-kie komitety obrońców 
■pokoju. Na szczeblu gmin i 
;gromad powstało około 20.000' 
Icowiitetów gminnycŁ i gro- 
Jnadzkich; ma terenie zakła­
dów fabrycznych — około 
17,000 komitetów zakłado­
wych. Powstała ogromna,
krsejraąea z każdym miesią­
cem sieć organizacyjna, obej­
mująca wszystkie w arstw y '
społeczeństwa. W  akcji zbiera 
nia podpisów pod apelem wzię 
li® odział otaHto 7®0J0OO aktywi 
stów. W wyfeoraeh delegatów 
saa faamgines krajowy oddało 
ąme głosy 4 miliony obywaite-

Na krajowy masz kongres 
■warszawski przybyli już nie 
pojedynczy robotnicy, chłopi 
a in+fliektualiści, ale delegaci 
wsrganizowanych ©koło sztam- 
«3ara pokoju mas. Każdy de- 
Jtegat kongresowy reprezento- 
* a t  około 1{>0Q wyborców i 
przeszło 7.000 ludzi kładących 
«wój podpis pod szfcokfaata- 
[akim manifestem pokoja. W 
sapleczu kongresu pojawiła 
jłsi# _ siła, pogłębiona świado­
mość i zorganizowana woła. 
liW ślad za tym  zmienił się i 
■iteoor obrad.

Tana, gdzie je st świadomość 
celu, zorganizowana wola i 
świadoma swej mocy siła, tam 
usuwają się na  plan dragi Jia 
eła, a

NA PLAN PIERWSZY WY 
SUWA SIĘ ZAGADNIE­

NIE CZYNU.
W ustach robotników czyn­

n a  walka o pokój w yraża się 
•w co.-az to Śmielszych i w co­
raz  bardziej bezpośrednich zo 
dowiązaniach produkcyjnych. 
W alka o pokój przekształca 
*ię i  wciela w walkg o wylsa-

nanie i przekroczenie Planu 
6-łetniego.

Istni2ją  pewne głębokie i 
zasadnieze powody, które na­
kazują wiązać zagadnienie 
walki o pokój z zagadnieniami 
Planu 6-letnięgo.

Plan fi-letni otwiera przed 
nami wspaniałą perspektywę 
2 i 1/2-krotnego zwiększenia 
produkcji po 6-ła.tach pracy. 
Oznacza to przeciętny roczny 
przyrost produkcji krajowej o 
25- proc. Cyfra ta  nabiera 
właściwej wymowy, gdy zesta 
■wimy ją z przyrostem produk 
cji, notowanym w krąjach ka 
pitalistycznych.

Oto wieloletnie Toczniki 
statystyczne, obrazujące
wzrost gospodarstwa w kra- 
jadh kapitalistycznych, -wyka­
zują, ie  w krajach kapitali­
stycznych i to krąjach najle­
piej prosperujących gospodar 
czo, jakimi były Niemcy, An­
glia i  Stany .Zjednoczone, prze 
ciętny przyrost produkcji r.ocz 
nęj wyraża się liczbą 2, 2 i 1/2 
najwyżej zaś '3 i pół proc. W 
Związku 'Radzieckim nato­
miast _ od czasu wprowadzenia 
socjalistycznej ©Tgamrzacji pro 
dukcji wzrost ten wyraża się 
-cyfrą dwudziestu kilku pro­
cent, a -więc podobną Eczbą, 
jaką u nas przewiduje Plan 
6-letni.

Spmóbójuay te suche -cyfry 
podbudować -odroMmą wyobraź 
ni. Co to znaczy, że przyrost 
naszej produkcji wynosi 25, a 
w krajw * kapitalistycznych 
zaledwie 2 i 1/2 proc.?

Znaczy to, te  jeżeli np. dzi­
siejsza produkcja polska jest j 
2^razy mniejsza od produkcji

g 1' WYSTABCZY JEDNA 
SZEŚCIOLATKA, AŻEBY 

JA PRZEŚCIGNĄĆ. 
Znaezy to, że  jeżeli nasza 
dzisiejsza produkcja jest 10 
razy mniejsza od prodaakcji 
Anglii, to wystarczą zaledwie 
3 sześciolatki, ażeby ją dości­
gnąć.

Dopiero ma tle tych cyfr, 
charakteryzujących różnicę po 
teacjału socjalistycznej i  kapi 
talistycznej ,-orga*ńx*cji . pro­
dukcji, staje się , zrozumiałe, 
dlaczego Związek Radziecki, 
który po czasach carskich o- 
dziedziczyf kraj i gospodar­
stwo narodowe niezwykle za­
cofane i potencjał gospodar­
czy stojący w tyle za Anglią, 
■po przepracowaniu kilku za­
ledwie 5-latek, u rósł do,potę­
gi przeciwstawiającej się -całe 
mu ^jednoczonemu kapita­
lizmowi światowemu — potę­
gi, z którą Anglia nie może 
mierzyć się na siły.

Oto dlaczego kraje  socja­
listyczne pragną pokoju, 
walczą o pokój i  pokoju 
bronią. Przyszłość ich leży 
bowiem w pokojowym budo 
wnictwie własnego gospodar 
stwa, a  nie w zaborach i 
rąbankach.
Po'ska, zmieniwszy ustrój i 

znalazłszy się na drodze do so 
cjalizmu, wstąpiła na  tg samą 
co Związek Radziecki drogę 
szybkiego rozwoju gospodar­
czego, który stanowi o dobro­
bycie, o sile narodu i o jego 
- kulturalnej przyszłości.

Zastanówmy się jeszcze 
chwilę nad tymi ‘ dwoma su­
chymi cyframi, — nad cyfra­
mi które mówią, że przyrost 
produkcji rocznej w socjali­
stycznej Polsce wynosi 25 pro

cent, zaś w najlepiej prosperu 
jących krajach kapitalistycz­
nych 2 i 1/2 proc., — nad cy- 1 
frami które m-ówłą, że szyb- i 
kość przyrostu produkcji pol­
skiej jest 10 razy większa, niż 
szybkość przyrostu produkcji ! 
w krajach kapitalistycznych.

Czy zastanawialiśmy się kie 1 
dy, nad tym, co to znaczy 10 
razy większa szybkość,

CO ZNACZY STOSUNEK 
SZYBKOŚCI JAK 1:10? 
Stosunek szybkości 1:10 — 

jest to stosunek szybkości pie 
chura do szybkości pociągu po 
śpi-esz-nego. Piedfenr bowiem 
pokonuje w godzinie przecięt­
nie « km, zaś pociąg pośpiesz 
ny przeciętnie 60 km. Stosu­
nek szybkości 1:10 jest to sto 
sunek szybkości cyklisty i sa­
molotu. Jeden pokonuje bo­
wiem w godzinie około 25 km, 
drugi 250 km.

Gdy — jednym słowem — 
do dwu przytoczonych suchych 
cyfr Planu G-letrriego, ilustrn 
jących -stosunek szybkości toz 
woja gospodarstwa soejaKsty 
cznego do szybkości rozwoju 
gospodarstwa kapitaTistyenie- 
go -doimicimy odrob-inę wyobra 
źni, zrozumiemy jak <olfar*y- 
mi awaaas .nzłwicza dla Polski 
wejścia ma tory socjalistycz­
nej organizacji produkcji.

Wejście gosjwdarsiw a poi 
skiego ma tary socjalistycz­
ne oznacza to samo, jak gdy 
by_ gospodarstwo ta, masze 
rująge dotychczas piechotą, 
ustawione zostało nagle na 
lokomotywie.

Na tle tych cyfr, zrozu­
miemy dlaczego świat kapi 
tali styczny m e chce przy­
jąć oferty pokojowej Gene- 
raliesinmsa Stalina, propo­
nującej pokojowe współżycie 
i pokojowe współzawodni­
ctwo obydwn nstrojów.
Nie dziwimy sie, że oferta 

'pokojowego współzawodnictwa 
inąe zarfrwyca kajp-łtalistów, ale 
me zgodzimy się i jrae pozwoli­
my ma to, aby nie nmtssc x na­
mi współzawodniczyć, kładzio­
no nam kij miedzy sziprychy. 
^ P ro żdże socjalistycznego sy-
TSO-milioTróiwa mase l-trfzi nale­
żących d&"ofcbz-a >oko1u Spra­
wiają, że adła ilego obozm rośnie 
z -szybkością przyprawiającą -o 
zawrót etowy, kapitalistycznych 
wyzyskiwaczy.

D zię k i m etodzie  
M iczu rin a
A n a n a s y

rośnej w Polsce
fj6D 2  (PAP). — Po prze­

szło Tocznym okresie badaw­
czym zakłady ogrodnicze PGK 
„MotwiBówka" pod Łodzią 
przystąpiły do rozbudowy 
pierwszej w  Polsce hodowli 
ananasów. Doświadczenia pro 
wadzone były metodą miczuri 
nowską pod kierunkiem agro- 
teehmików specjalistów w te j 
dziedzinie —  Kazimierza Ryb­
czyńskiego i  Aleksandra Mro 
zińskiego.

Krzewy ananasowe poddane 
zostały procesowi wegetacji 
w nagrzewanych klatkach be­
tonowych,, a na wiósn# przesą 
dzone były i  aklimatyzowane.

Obecnie hodowla posiada 
przeszło tysiąc sztuk krze­
wów ananasowych, uodpornio 
pych na  Emiany klimatyczne.

Z początkiem przyszłego ro 
kn w specjalnych cieplarniach, 
przystosowanych do masowej 
hodowli ananasów, w okresie 
zimy znajdzie pomieszczenie 
od 5 — 6 tys. sadzonek anana 
sowyeh. Budowa tego rodzaju 
urządzeń została już zapocząt 
kowany. Pierwszy zbiór doj­
rzałych ananasów nastąpi w 
maja i  -w czerwc* T9S1 roku.

™ 6-4etniego uczymy Se -cenić 
ustrój, który tego rodzaju ipfe- 
ny pozwala reaEzować. Bozutmie
śłkata kaipitaEstycmłega k ie S -  
ję sie przede wszystkim prze­
ciwko ustrojowi socjalistyczme-

Aitajk ©bozu wojny przeciwko 
HBtrojcroi socjalistycznemu nie 
przebiera w środkach.

BRONIĄ JEGOJESE KŁAM-

Klamstwem usiłuje się podwa 
żać i atakować wszyafico, co o 
atonie tego ustroju stanowi.

Ponieważ założeniem ustroju 
socjalistycznago jest pokój, po­
mawia sde socjalizm o przygoto­
wywanie wojny, która to  wojna 
jest jawnym marzeniem imperia 
listów. Ponieważ podstawą
ustroju socjalistycznego jest
solidarność społeczeństw i  na- 
rodÓTi?M podjudza .się na­
rody przeciw sobie legen­
dami o rzekomej wyższości jed- 
nyah narodów nad drugimi. Po­
nieważ ustrój socjalistyczny wy
eza nacjomaiistyeane egoizmy, 
wskrzesza sie zawiści nacjona- 
Estycene, 'będące zgniłym spad­
kiem po skłóconym nastroju ka- 
■pitalistspcmyim. Ponieważ .mstrća 
socjalistyczny zmierza <3 o wy­
zwolenia -człowieka jłrzez wy­
zwolenie go z pęt nędzy, poma­
wia się -ustrój socjalistyczny o 
ograniczenie 'wolności człowieka. 
Ponieważ rastrij socjaSistyczny

organizacje i racjonalizacje pra 
cy, 10-krotne zwiększenie szyb­
kości rozjwoju gosiwdaTczego. — 
oskarża się ustrój socjalistycz­
ny o wyzysk człowieka.

Kłamstwa te nie są w .stanie 
nikogo myślącego, i nik©w» -ucz­
ciwego przekonać, afe posiane 
na gruncie naiwnej niewiedzy 
łub na igmumrie niskich instynk­
tów ludzkich wydają pożądane 
dla oaiszyeh wrogów owoee. Na 
gruncie lenistwa i  niechęci do
granacie zsimBiiwram do „zS-otei 
w®!lmaŚBi“,, na enumae jdasikićh 
nieettsei rasowyroh i  umamawiści
cyK^Me wspólnego ze stfachet-
one w  niechęć do tEtrojua. ktośra

jąoefio nozpedu gaspodlarstwa 
nairod®weso, pnowafagss®® Pol­
skę w  lepszą. bosałsĘU jknitu- 
raikuęiiszą i sacześKrosza wrzy-

Wszyslkicłi bojowników poko 
jn — _i ~
nianu u S ro ju ^ ^ t>  < b ^ ^ ^ i z v

wojennych, a  nie w iaete »oko- 
jn i  maęłzynamwiowei zpody.

Walka o pr*ój jest imtassral- 
liie związana z w aŁ a^™ tylko
1 z walką o prawidłowe funk- 
cjomowanie i ©oraz doskonalsza 
sprawność naszego ustroju spo­
łeczno - politycznego. __ , 

Wychodząc z lyrb założeń, 
kongres warszawski zalecił 
wszystkim szeregowym i szta­
bowym bojownikom _ pokoju 
wiązanie wMki ojpekój z kon-
dukcvjnvmi na ws^rsticich 
włdnkach pracy materialne], 
intelektualnej i ideowej.

■ Berlin. Do końca września 
ponad 20 milionów osób w ca­
łych Niemczech dożyło podpisy 
■pod Apelem Sztokholmskim.

B Genewa. 200 tysięcy podpi­
sów zelbranio dotychczas w 
Szwajcarii pod ftpplem Sztok­
holmskim.

CZAS PRACUJE DLA PO­
KOJU I DLA JEGO SIŁ

Miraże wczorajszej i dzisiej­
szej potęgi produkcyjnej, któ­
rymi kapitał usiłuje nam imipo- 
oować, maleją z szybkością po­
dobną, jak maleją sylwetki no­
wojorskich drapaczy nieba w 
oknach samolotu startującego

Sytuację w świerie, sytuację 
ma tarze wyścigu między -wojną 
i  pokojem można by scfarafctery 
aować jak_ następuje:
stający w obronie interesów 
wąikięj -grupy kapitalistów, śpde 
szy się do -wojny. Obóz pokoju 
zmierza do trwałego pokoju. 

Ażeby wojnę wygrać, trze­
ba mieć za sobą masy ludzkie 
i |*rzewagę produkcyjna. Aże­
by wygrać pokój, troeba mieć 
to samo: wole pokoju mas
ludzkich i przewagę produk­
cyjną. Przewaga mas ludzkich
nie obozu pokoju. Przewaga 
ta rośnie z każdym dniem.
Obóz pokoju, wygrawszy bi­

twę o masy, które w olbrzymiej 
większości stoją1 po jego stronie, 
zmierza do utrwalenia pokoju 
przez poprawę swej siły produk 
cyjnej, zniszczonej przez wojnę 
i przez długoletni wyzysk ko­
lonialny. W _ walce produkcję
pokoju ma za sobą mieżdżącą 
przewagę szybkości -rozwojo­
wej,^ jaką stwarza i gwarantuje

Widać jednak z tego równo­
cześnie, jak ważną jest rzeczą, 
aby po wygraniu generalnej 
bitwy o sympatie mas.

WAŁKE O POKÓJ PRZE­
KUĆ NA WALKĘ O PBO- 

DUKCJE, 
która Dbok mas jest drugim 
•elamemtem siły- Siła zaś w xe- 
kach&bazu pokoju jest gwaram 
tern -pokoju światowego- Walka 
-o Plan 6-letni, o jego wykona­
nie i przekroczenie jest dzisiaj 
naczelnym hasłem vralki -o po­
kój w naszym kraju.

Plan 6-letni ma stać .się wkła 
dem Polski w walkę o pokój 
na wspólnym z narodami poko­
jowymi francie wojny przeciw 
wojnie. Ale nie tylko na tym 
froncie. Plan 6-letni, to olbrzy­
mi wkład w naszą własną przy­
szłość, w przyszłość naszych 
mas narodowych i naszej kul-

Wczytując się w stronice Pla­
nu -6-letniego uczymy się po­
gardy dla tych których przera­
żają wymogi dyscypliny pracy, 
jakie plan ten nakłada na oby­
w ateli gdyż wymogi te są ni­
czym wobec perspektyw, jakie 
dla narodu plan ten otwiera. 

Plan 6-letni jest najbardziej
porywającą książką, otwiera­
jącą wizję Polski przyszłej, 
wielkiej i potężnej w rodzinie 
bratnich narodów.
Wczytując się w  stroni-ce Pla­

WaHca o pofcój nie jest jed­
nakże tylko TtKaŁą o produkcję, 
kjBfcmę i  idkeaitogię. Walka o po­
koi iesit falka*

WAŁKA O ŚWIADOMOŚĆ 
SPOŁECZNO-POLITYCZNA.
Celem imperialistów jest woj 

ma, ate wojna prowadzona rę­
kami mas pracujących. Rachu­
by imperia Listów na wciągnię­
cie w wir w-oj»y -brato-boj-czej 
narodów kolorowych spaliły na 
panewce. Broń amerykańska, 
wetknięta w roku aeszłym w 
ręcfe kulisów chińskich, znalazła 
się nazajutrz w rękach walczą­
cych o wolność aołnierzy Mao- 
Tse-Tunga.

Wojna w Chinach, prowadzo­
na rekami Chińczyków-, nie po­
wiodła sie. Podóhny los spotkał 
mrapemalistów w Korei. Uzbro­
i l i  przez Amerykanów prze- 
-oiwiko własnym rodak-om, żołnie 
rze, li-Syn-M ana wybrali -od- 
wrot, a nie walkę z  -własnym 
narodem. Aby w»jnę w  Korei 
podsycić, trzeba było uciec się 
do własnych kadr ludzkich i 
własnych mas ludowych, do de- 
spi'tu wojsk amerykańskich w

Wojna w Korei jest Jawną 
agresją amerykańską, która 
usifaije « ę  ^okiyć wstydliwie 
•> zasłonić sztandarem Na»xo- 
dow Zjednoczonych Sztandar 
tejn niczego już dzśsiai *ńe 
osłanr^, a  odsłania, cyniczną
listów, nie liczacy-eh się arii z 
w**łą nanodów upalrionych na 
łup, imi z ioh prawem do ży­
cia według własnych prsw we
własnej ojczyźnie. Uczucia e»- 
«.l postępowej ludzkości *3 
dras_raj_po stronie narodu ko­
reańskiego, fctóry walcząc za 
swoją sprawę, walczy równo­
cześnie za sprawię wolności i 
pokoju.
Nie wiele lepsze widoki otwie 

rają się_ przed rachubami im­
perialistów ma mobiiizacie mas 
ludowych do wojny w Europie.

Wyniki plebiscytu pokoiowe- 
go we Włoszech i we Francji, 
dwadzieścia kilka milionów pod 
pisów zgromadzanych pod ape­
lem sztokholmskim, oipmry ro­
botników przy ładowaniu i  fa­
brykacji broni, czynią wątpli­
wymi rachuby na zapał wojen­
ny mas robotniczych i chłop­
skich BYamcji i Włoch.

Sięgnięto więc do niezawod­
nej rezerwy — do legionistów 
Hitlera. W Niemczech zachod- 
nith  sipadzdcwaja się amerykań­
scy, spadkobiercy Hitlera zna­
leźć naiiapszą piechoto dla 
swych celów.

Na drodze do ich dążeń i  za­
miarów położyła sie jednakże 

NIEMIECKA KEPIJSUKA 
DEMOKRATYCZNA 

która rozpędziła junkrów, uka­
rała zbrodniarzy wojennych, roz 
poczęła dzieło odrodzenia Nie­
miec, podjęła walkę o nowe 
Niemcy pokojowe i demokra­
tyczne, gdzie klasa robotnicza 
ndobyła młodzież, i prowadzi ją  
do walki o pokój, wychowuje 
w duchu głębokiej przyjaźni z 
narod-ami sąsiednimi, a z naro­
dem polskim w szczególności, 
uznając granice Odry i Nvsy 
na zawsze — za granicę zgody i 
pokoju. Polscy obrońcy pokoju 
z zaufaniem i gorącą sympatią 
pa-trzą na twardą walkę klasy 
robotniczej i młodzieży nie- 
misdkiej o odrodzenie narodo­
we Niemiec.

Przyjaźń pomiędzy Polską 
a Niemiecką 'Republika De­
mokratyczną, przypieczętowa­
na niedawna ucioua w Zgo­
rzelca, jest jednym z  najwięk­
szych sukcesó-w poawjcnnej 
polityki pokoju, a zarazem do 
wodcm słuszności socjalistycz­
nej teorii pokoju, która przy-

czyny wejay widzi nie w »aro 
dach. ale w klasach i war­
stwach spiesznych, zaintere­
sowanych w wojnie i która 
•przez usuniecie tych warstw 
i kfes ed władzy państwowej 
— usiłuje budować międzyna­
rodowy pokój.
Nie mamy _ powodu wątpić o 

trwałości tej przyjaźni, skor® 
nie _wątpią 0 niej zajadli wro­
gowie polsko - niemieckiego po­
rozumienia, przywódcy reakcyj­
nych Niemiec zachodnich. 
Stwierdzają oni. że jeżeli JEe- 
mieokiej Republice Demokra­
tycznej uda się pokonać trud­
ności gospodarcze i rozwinąć 
produkcję i dobrobyt, podobnie 
jak %o udało się Polsce, to wal­
ka o -duszę niemiecką pomiędzy 
zachodnio -  niemieckimi przed— 
stawicieJand nacjonalizmu i ka­
pitalizmu, a Niemiecką Repuhłi 
ką Demokratyczną — będzie dla 
tej_ ostatniej wygrana. Niemcy 
zaś demokratycMte i zjednoczo­
ne w obozie pokoju oznaczają 
finał wszelkich ©baw o ®ainsze- 
ińe pokoju w śn-śccie — stwier­
dził -t© niedawne w depeszy do 
prezydenta Piecka Generalissi­
mus Stalm-

Po-lski -ruch pokoju powinien 
ze szczególną troską

STRZEC TYCH NOWYCH 
PRZYJAŹNI

i tego nowego, opartego na zu­
pełnie nowych i pewnych fila­
rach społecznych — zaufania.

Pamiętajmy, że nic na czym 
innym, lecz na wspaniałej kla­
sie robotniczej radzieckiej i 
na klasie robotniczej polskie-) 
epiera się przyjaźń polsko - 
radziecka, przerzucająca p» - 
most nad starymi przepaścia­
mi niechęci, wykopanymi 
■praez carskie rządy w Rosji 
i rządy kapitalistów u nas. 
Pamiętajmy, że przyjaźń ta 
opiera się nie tylko na teorii, 
ale przypieczętowana została 
krwią radzieckich chłopów i 
robotników w walce o nasze 
wyzwolenie.
Agresorzy wojenni są dosko­

nale świadomi powszechnej nie- 
nawiścd jaka otacza ich i ich ] 
zamiary. Usiłują oni te niena- . 
•wiść od siebie odwrócić, siejąc 
nieufność w szeregach ludzi i 
narodów _ walczących o pokój i j
skórę wyswobodzicieli. ' obroń­
ców kultury, obrońców wiary, 
obrońców wolności. Jest to zna- j 
na nam z czasów wojny metoda 
ataku prowadzonego w mundu­
rach przeciwnika.

Obowiązkiem obrońców poko­
ju jest

ODRÓŻNIAĆ PRAWDZI­
WYCH PRZYJACIÓŁ PO­
KOJU OD UKRYTYCH 

WROGÓW.
Przyjaciół pokoju trzeba szu­

kać wśród ludzi, którym wojna : 
przynosi nieszczęście, a nie zy- 1 
siki. Przyjaciół pokoju należy i 
-̂/.i ;L--ir wśród narodów i państw, 

które swoją przyszłość budują j 
na pracy, a nie na handlu, 1 
wśrW warstw i klas, które bu­
dują,, a nie eksploatują.

Trzeba więc pogłębiać uczucia : 
braterskiej solidarności z bo- 
iowr-T-cami pokoju na całym 
śwIecie, pogłębiać przyjaźń dla 
Związku Radzieckiego — o o » -  ; 
nej siły w naszej wspólnej wal- ' 
ce o pokój, pogłębiać szacunek 
dla bohaterskiej klasy robotni­
czej wszystkich krajów, zmazs- 
jąoej się w męce i Często we 
krwi z iinnerializmem- pegłę- . 
biać miłość dla wedaów po- 
koiu, sterujących silami pokoju 
i krokami jege bojowników —■ 
dla wodza polskiego ruchu po­
koju, naszego Prezydenta Bole­
sława Bieruta i dla sternika 

, światowego obozu pokoju, Ge­
neralissimusa Stalina.

Metalowcy Dolnego Śląska
będq pracować na nowych normach 
K o n fe ren cja  we W rocław iu

WROCŁAW {ster) — W dniu 
-wczorajszym w 'wielkiej «aK 
ORZZ we Wrocławiu toc-zjły 
się obrady dolnośląskiego ak­
tywu Związku Zawmiowego 
Metalowców. .Konferencja 
zgromadziła dyrektorów la- 
bryk, przedsta-wicicli rad za­
kładowych oraz przodowni­
ków  pracy ze -wszystkich mie- 
m al zakładów produkcyjnych 
przemysłu metalowego, ^elek­
trotechnicznego, lotniCBego 
oraz ze stoczni rzecznych.

Obrady zagaił sakretarz Za 
rządu Okręgowego 2ZM  ob. 
OrzechowskL

R-eferat zasadniczy, analizu 
jący zagadnienie norm oraz 
obrazujący na cyfrach i kon­
kretnych przykładach, że 
obecne przestarzałe normy są 
hamulcem w zwiększeniu -wy 
dajności pracy, wygłosił ob. 
Jędraszko.

„Dla terminowego wykona­
n ia Planu Sześcioletniego — 
powiedział prelegent — ko­
nieczne jest szczególne zwię­
kszenie wysiłku w kierunku 
rozbudowy produkcji środków 
-wytwórczości. Dlatego też wła 
śnie w przemyśle metalowym 
problem rewizji zaniżonych

norm nabiera szczególnego 
znaczenia"

Po referacie -wywiązała się 
kilkugodzinna dyskusja, w 
której uczestniczyło 30 mów­
ców. Robotnicy przedstawiali 
trudności ma jakie napotyka 
łub napotykać będzie realizo­
wanie korekty -norm.

Opierając się na ujawnieniu 
dotychczasowych błędów, 
dzięki wymianie doświadczeń 
■oraz pomocy inteligencji tech 
nicznej, którą zapewnił imż. 
Grzędziński, ostateczne prze­
prowadzenie rewizji norm w 
-przemyśle metalowym zakoń­
czone zostanie już w listopa-

Podsunxrwania dyskusji do 
konał delegat Zarz. Gł. ZZM 
-oh Scernak.

W-ojewMzka Konferencja 
Mettaio-wców wysłała depeszę 
z życzeniami dla obradującej 
we Wrocławiu w tym samym 
czasie Wojewódzkiej Konfe­
rencji Obrońców Pokoju. W 
odpowiedzi, na  salę w ORZZ 
przybyli delegaci WKOP. De 
legacja ta  została owacyjnie 
przywitana przez zgromadzo­
nych metalowców.

W imieniu Obrońców Poko

ja  krótkie przemówienie wy- .

Jłos-ił znany literat Wojciech^ 
iukrowski, podkreślając, _że j 

mimo odmiennych sposobów t 
walki,, cel ' obu .konferencji i  
jest taki sam — pekój.

Coraz więcej
samobójstw

w Niemczech Zach.
BERLIN (PAPi — Agencja 

ADN podaje z Hanoweru, ża 
liczba samobójstw w tym 
mieście nieustannie wzrasta. 
Podczas gdy dawniej nie prze 
kraczała 60—70 rocznie, w cią. 
gu ostatnich 12 miesięcy licz- : 
ba ludzi, którzy targnęli się 
na życie osiągnęła 500. Zgcd- j 
nie z danymi statystycznymi 1 
naj-większa liczba samobójstw; 
przypada na ludzi zdolnych' 
do pracy w wieku od 45 do • 
50 lat. Oficjalny komunikat 
stwierdza, że samobójcami są 
przede wszystkim bezrobotni.-

■ B i a ły s t o k .  Rctzpoczięły 
się tu obchody poświęcone 40 
rocznicy śmierci Marii Konop­
nickiej. 8 października w Su­
wałkach odbędzie się odsłonię­
cie płyty pamiątkowej w domu, t 
w którym urodziła sie poetka.
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Szezarza
Rejon mieszkalny

Niebawem ustalany będzie 
kolejowy rozkład jazdy. Świat 
pracy byl zapraszany do na­
rad, jak ten rozkład powinien 
wyglądać. Nie wiemy jednak, 
w jakim stopniu uwzględni 
się przy opracowaniu rozkła­
du materiał statystyczny z 
kas kolejowych. A materiał 
ten jest niewątpliwie cieka­
wy, bo widać 7 niego analo­
gię między Warszawą a Wro­
cławiem.

Zniszczona przez hitlerow­
skich okupantów stolica po­
siada wielki rejon mieszkal­
ny. Do pracy i na naukę przy 
jeżdżają do Warszawy 1 udzie 
mieszkający w Otwocku, Mi­
lanówku, Żyrardowie, Skier-4  
n|ewicach. Podobnie jest już 
we Wrocławiu. Niektóre zakła 
dy pracy mają na Ustach 
swoich pracowników ludzi 
mieszkających nie tylko w 
Smolcu i Trzebnicy, ale rów­
nież w Brzegu a nawet w 
Opolu lub Legnicy.

Rejon mieszkalny Wrocła­
wia — jak widzimy — jest 
ogromny. Co dnia — jak do­
chodzą nas wieści — przyby­
w a z tego rejonu okclo 30.009 
— 48.000 ludzi. Właściwe roz 
planowanie pociągów, wła­
śnie pod kątem widzenia mis 
szkalnego rejonu, jest najka- 
pitalniejszym zadaniem nowe 
go rozkładu jazdy, a rozdzie­
lenie komunikacji dalekobież 
nej i podmiejskiej — pilnym 
zagadnieniem.

Nie rozporządzamy materia 
łem cyfrowym, który pozwa­
lałby na jakiekolwiek okre­
ślone sugestie, ale też zagad­
nienie rejonu mieszkalnego 
dopiero się rodzi, choć już 
Istnieje...

Sulek.

[^WROCŁAW1

Czyn październSkowy

Zobowiązania faypd młodzieżowych
Po wszech iel Spółdzielni Spożywców

cukierniczego, zabawkarskiego 
i galanterii skórzanej. Do 20 
października br. wykonają 
plan miesięczny obrotu — stoi­
sko skórzane i stoisko podsze­
wek. Stoisko pościeli wykona 
plan miesięczny do 19 paździer

M O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
■ O Planie Sześcioletnim or­

ganizuje cykl odczytów Tow. 
Wiedzy Powszechnej. Prelekcje 
połączone sa z występami arty­
stycznymi Zespołu Żywego Sło­
wa. Dziś o godz. 17 mgr Varan- 
ke wygłosi odczyt w lokalu szko 
ły podstawowej w Pilczycach, a 
jutro o godz. 18 oh. Cieśla wy­
stąpi z referatem w stabłowic- 
!kim Domu Włókniarza. Odczy­
ty sa publiczme i bezpłatne.

■ Tow. śpiewacze „Echo“ 
Uchwaliło przystąpić do współ­

pracy z Rada Związków Zawo­
dowych i obecnie występować
bedzie jako chór Wojewódzkie­
go Domu Kultury Związków Za 
wodowych, zachowując nazwę 
„Echo". Będzie io reprezentacyj 
ny chór Związków.

■ Przedstawicie Związków 
- Zawód, i Rad Zakładowych pro

szemi sa o wzięcie udziału w 
plenarnym, poszerzonym posie­
dzeniu Tymczasowej Rady Ub. 
Społ. we Wrocławiu. Posiedze­
nie odbędzie się 6 bm. o godz. 
10 w gmachu Ubezpieczalni 
przy ul. Dobrzyńskiej 21.

■ Zawiadamia nas Zarząd Nie 
ruchomości, że dom przy ul. 
Słonecznej 29, jako zniszczony 
w 75 proc., nie będzie remonto­
wany, lecz rozebrany, a dom 
przy ul. Łokietka 15, zniszczony 
w 20 proc., nie został uwzgled-
dytów F. G. M., bo z tego kre­
dytu remontowane sa domy,
których zniszczenie jest mniej-

B Zakłady komunikacyjne
' obiecują uruchomić w godzi­

nach rannych przyczepki do 
wozów linii 16. Nie uruchomio­
no dotąd przyczepek, gdyż chwi 
Iowo brak taboru.

■ Czy godzina 19,45 jest wła- 
źciwa na widowiska? Z grona 
robotników wielkich fabryk

wrocławskich otrzymujemy uwa 
gi, że właściwsza jest godzi­
na 18,45.

■ Odprawa przewodniczących 
oraz kierowników organizacyj­
nych zarządów szkolnych ZMP 
dzielnicy Młodej Gwardii, odbę­
dzie sie dziś o godz. 15.30 w lo­
kalu przy ul. Kołłątaja 31. Na 
godz. 18 naznaczona jest odpra­
wa przewodniczących oraz kie­
rowników organizacyjnych za­
kładowych kół robotniczych i 
urzędniczych ZMP dzielnicy 
Młodej Gwardii oraz pełnomoc­
ników ZD.

■ Następne zebranie człon­
ków koła Pracowników Finan­
sowych Miejskiego Komitetu 
Str. Demokratycznego odbędzie, 
się 5 października o godz. 18-tej 
w lokalu przy pl. Teatralnym.

■ Próby chóru mieszanego 
przy Powszechnej Spółdzielni 
odbywają się w poniedziałki i 
czwartki o godz. 20 w świetlicy 
PSS (Rynek 31).

•
Siedziba Banku Rolnego u zbie­

gu ul. PokutnicźeJ 1 ul. Ofiar 
Oświęcimskich będzie całkowicie
rech piętrach Jiomu następują 
wejścia. z których Jedno zesta­

lę, gdzie będą przyjmowani in­
ne jest wejście do skarbca ban­
kowego. Sufity są na prętach że-

Pierwsze piętro zamienione bę-
ników Banku.

Trzecie piętro Jest w końcowej

Inauguracja
rsku ckirdemteMsEjs

Uroczysta inauguracja 
reku akademickiego 1950 - 
1951 na Uniwersytecie i Po 
litechnice rozpocznie się 
dziś o godz. 15.45 w auli 
Politechniki przy ul. Wy­
brzeże Wyspiańskiego.

O godz. 19 w tejże sa­
mej auli odbędzie się wie­
czór artystów Opery Wro­
cławskiej a o godz. 20 — 
seans filmowy w kinie „Pa 
wilon"./O godz. 21 — za­
bawa taneczna w sali 
WSWF przy ul. Witellona 
25.

Wstęp na imprezy za
okazaniem legitymacji stu 
denckiej lub zaświadeze-

Dziś o godz. 15.38 w sali 
II  KMniSti Chirurgicznej 
odbędzie się ■ uroczysta 
inauguracja roku akademie 
kiego Akademii Medycz-

nika, stoisko papiernicze do 23 
października, a perfumeryjne 
do 26 października.

Brygada przy Wytwórni 
Ciast N r 1 podjęła zobowiąza­
nie wykonania 155 proc. nor­
my. Transport tej wytwórni 
m. in. zobowiązał się dostar­
czać o godzinę wcześniej pie­
czywo z ciastkarni na placów­
ki dostaw.

Piekarnia nr 14 wykona 150 
proc. normy, przy czym zobo­
wiązanie to podejmuje jako 
długofalowe. Sklep piekarnia- 
ny nr 23 wykona miesięczny 
plan obrotów do 23 paździer-

Narada rzemiosła wrocławskiego
pod patronatem Stronnictwa Demokratycznego

Staraniem Komitetu Miej­
skiego Stronnictwa Demokra­
tycznego, odbyło się wczoraj 
zebranie rzemieślników z mia­
sta i powiatu wrocławskiego. 
Zebranie informowało zebra­
nych o programie Str. Dem., 
dla rzemiosła oraz o udziale 
rzemieślników w Planie 6-cio 
letnim. Szczegółowy referat na 
ten temat wygłosił naczelnik 
wydz. ekonomicznego Kom. 
Woj. SD ob. Niżyński.

W dyskusji przeszło 20 rze­
mieślników stwierdziło pełne 
solidaryzowanie się rzemiosła 
z programem ekonomicznym 
SD. Poruszono też jedno z naj­
ważniejszych zagadnień — 
szkolenie młodego narybku 
rzemieślniczego.

Ob. Manowiecki udzielił wy­
jaśnień w sprawach spółdziel­
ni rzemieślniczych, podkreśla­
jąc wydatną pomoc, jakiej 
Związek Spółdzielni Rzemieśl­
niczych udziela nowopowstają­
cym placówkom. Na zebraniu 
stwierdzono doskonałe wyniki 
prac organizacyjnych: na za­
planowanych 13 nowych spół­
dzielni rzemieślniczych, do 
chwili obecnej otwarto już 51.

Bolączki wrocławskiego rze-

miosła omawiane będą na Kra­
jowym Kongresie Rzemiosła w 
Warszawie, który prawdo­
podobnie odbędzie się jeszczs 
w tym miesiącu. (Ulik)

U ro c z y ste  © t w a r d e
Młodzieżowego Domu Kultury

Wczoraj w obecności przed 
stawicieli organizacji politycz 
nych i młodzieżowych w oso­
bach ob.ob.: Szurmieja (KW 
PZPR), Grudnia (Zarząd 
Woj. ZMP), Olesińskiego 
(Zarz. Miejski ZMP) odbyło 
się uroczyste otwarcie Młodzie 
żowego Domu Kultury przy 
ul. Kołłątaja 20.

Po części oficjalnej uroczy­
stości rozpoczęły się występy

dzieci, zrzeszonych w kółkach 
artystycznych „Ogniska" przy 
udziale orkiestry mandolinis^ 
tów pod dyrekcją Donackie- 
go. Gościnnie wystąpił także 
reprezentacyjny zespół pieśni 
i tańca ZMP.

Licznie zebrani rodzice dzie­
ci, oraz delegacje robotniczych 
kół ZMP obdarzyły młodocia 
nych aktorów hucznymi oklas 
kami. (W. W.)

T e a t r y
POPULARNY, godz. 19 — „Cło*
KAMERALNY, godz. 19 — „Pieją
MŁODEGO WIDZA — dzlj nłe-

K e p e r t a a r  k i n
„ŚLĄSK", ul. Gen. Swierczewskie

„SCALA" — wkrótce otwarcie.
„WARSZAWA", uL Fredry 16 — 

„Lichwiarz Gobseck" (radz.)t 
godz. 16, 18 i 20.

„PAWILON" -  Park Kultury — 
„Eksperyment doktora Ehrll-

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53 — 
„Zwariowane lotnisko" (radz.), 
godz. 16. 18 i 20.

„PIONIER", ul Stalina 71 „Czwar 
ty peryskop" (radz.), godz. 13 
1 17. — Aktualności codz. godz.

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 — 
„Maszeńka" (radz.), godz. 16, 18

„FAMA", ul. Bolesława Krzywo­
ustego 286 — „Strój Galowy" 
wągier.), godz. 20. — Czynne w

„LETNIE", ul. Olszewskiego 15 —
„ROBOTNIK" — Leśnica — „Człó

tek, soboty i niedziele.
M o c n e  d y ż u r ?  a o i e k
Pod „Gwiazdą", Stalina 87 !

„ „Słońcem", Traugutta 121 <

DYŻURY POGOTOWIA — pełnią 
dziś szpitale: Kliniczny nr S
(oddz. chir., wewn. i ginekol.- 
polożn.), Szpital Woj. (oddz.

W y s t a w a
technik graficznych
W  Muzeum Śląskim nastą­

piło otwarcie wystawy pt. „Te­
chniki graficzne“, obrazującej 
powstanie i rozwój drzewory­
tu, miedziorytu oraz litografii. 
Otwarcia dokonał dyrektor. 
Muzeum dr Jerzy Gnttler, a 
następnie. kustosz Marian Wój­
ciak wygłosił wyczerpujące 
objaśnienie.

Wystawa „Techniki graficz­
ne" została zorganizowana i u- 
rządzona z wielką staranno­
ścią. Poprzez prototyp drze­
worytu — pieczęcie — widz 
zaznajamia się z pierwszymi 
drzeworytami, jak np. drzewo­
ry t przedstawiający św. Krzy­
sztofa a datowany z roku HZ3 
aby następnie przejść do drze- 
wcrytnictwa ilustracyjnego,

Osobne miejsce poświęcono 
twórcy i inicjatorowi współ­
czesnej szkoły drzeworytniczej 
w Polsce —• Władysławowi 
Skoczylasowi. '

Również ciekawie jest zilu­
strowana historia powstania i 
rozkwitu miedziorytu, akwa­
forty oraz litografii, w której 
najwyższy poziom artystyczny 
osiągnął autor wielu nowych 
pomysłów technicznych—Leon 
Wyczółkowski.

Wystawę . zamyka dział 
„Grafiki walczącej“-t . gdzie na. 
plan pierwszy- wybijają się 
mocne dzieła niemieckiej ar­
tystki Kdtke Kolwitz. (musz)-

FA C H O W CY P O SZU K IW A N I
Samodzielnych księgowych poszukuje M.H.D. 
Art. Spożywcze Wrocław Plac Solny Nr. 16. 
Zgłoszenia w Dziale Personalnym. K-8119
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WYLĘGARKĘ wraz ze
Zgł1oCs^niakWp2lmnePl|od 
„ Wy fę|rrL"PTom?,Dzien­
nika Zachodniego" ̂ Kato-

STREPTOMYCYNĘ, więk

KUPIMY człon tylny lub 
przedni do kotła „Stre-
Zgoda, pl. Staszica 13.

KUPIĘ kołdrą puchową, 
sprzedam lodówką elek­
tryczną z powodu wyjaz­
du Pułaskiego 81/8, od

DOGJ trzymiesięczne z
Oglądać od 17-tej, Wyso­
ka 13/5 (boczna Grabiszyń
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GAZOWŃIA Wrocławska
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13 309a° 14 tą międZy j f j tw

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitym. szkolną Nr 
130, Inspekt. Szkoln.^Oła-

SKRADZIONO tymczaso- 
zwisko Szczecińska Zane-

ZGUBIONO odcinek za-
Jarzębowicz Jadwiga — 
Wrocław, Świętokrzyska

ZGUBIONO dowód oso-

Wieczorka 75.______ 5913
ZGUBIONO kartę reje­stracji wojskowej na na-

SKRADZIONO odcinek za 

we WrocławuTna^nazwi-

ZGUBIONO książeczkę
czenia egzaminu* ślusar­
skiego  ̂i odcinek zamel-
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ZGUBIONO odejnek za-

ZGUBIONO odcinek wy-

UNIEWAZNIAMY zaginio ną pieczątkę podłużną o 
następującej treści: Kie-
Szkoly Powszechnej Nr 8
nik Szkoły Maria Pieka-

LOKALE

tu^poszukuję. Oferty „Sło 
wo Polskie" pod „Natych 
miast". 5918
SAMOTNY na stanowisku 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego. Adresować:
legitymacja 40571. P 2981

POSZUKIWANIA
RODZIN

JARZYNSKA Rozalia Jel.

rzyńskiego Stanisława sy

chodniowie. ^ K 311T 
POSZUKUJĘ Aleksandra 
Pecińskiego, syna ^Jana 1

Brześć  ̂ n/Bugiem^ Nma

Sprawa rozwodowa^

JÓZEF Szupieńko, za­
mieszkały we wsi Popie- 
lówek Nr 7, gm. Milęci-
pow. Lwówek Si. poszu­
kuje żonę Zofię Szupień-

Wilejka.ZaSp:awa rozwo-

Tłumaczyła Zofia ł.apicka 4 4
— Wszyscy pracujemy — przerwał mu Skorobogatow — 

i wszyscy z przekonania. To nasz obowiązek i nie ma się czym 
chwalić! Każdy pracuje, jak tylko może. Przebaczamy wam wie­
le — dodał czyniąc widocznie aluzję do przerwanej ciąży. — 
Przebaczamy wam jako dobremu specjaliście. Ale jeżeli chcecie 
nadbudowywać na swojej pracy jeszcze jakąś specjalną, własną 
politykę, to to już trąci czymś nieprzyjemnym. Nieprzyjemnym 
dla was... przede wszystkim.

„Czego się do mnie przyczepił?!" — myślał Arżanow.
Wychodząc z gabinetu Skorobogatcwa, wpadł w drzwiach 

na Platona Łogunowa. Napadła go gwałtowna chęć, by poroz­
mawiać i poradzić się tego miłego człowieka. Usiadł na kanapce 
na korytarzu i długo, wytrwale czekał.

Łogunow wyszedł bardzo zdenerwowany. Zdziwił się na 
■widok doktora:

— Pan jeszcze tutaj?
— Tak, czekałem na pana. Dostało sig panu? — spytał 

doktor zniżając głos.
— Nawalił mi porządnie, ale bez sensu — odpowiedział 

Łogunow, podniecony jeszcze sprzeczką ze Skorobogatowem. — 
Ktoś mu coś nagadał... Sam nie ma pojęcia o sprawach tech­
nicznych...

— Po co ma się znać! — odrzekł doktor z goryczą. — Spe­
cjaliści pracują, a on się z nimi kłóci.

— Uważa, że to jest jedyne zadanie sekretarza — rzekł 
Łogunow i uśmiechnął się smutno. — Besztać, łajać, udzielać 
nagany. Byłem u niego ldlka dni temu, wchodzę, a w gabinecie 
nadymiono aż szaro! „Co to — pytam — siedzisz jak we mgle...? 
•— „Dzisiaj — powiada — była u mnie walka byków..."

— Sam jest bykiem — burknął ponuro doktor. — Byk i to , 
jeszcze zamrożony.

— Jak? — spytał Łogunow. — Dlaczego zamrożony?
Popatrzyli na siebie i nagle wyobrazili sobie dużą, czerwoną,

twarz Skorobogatowa, nieruchome okrągłe oczy i... na korytarzu  ̂
dał się słyszeć taki wybuch śmiechu, że otworzyły się drzwi ■ 
gabinetów i ukazały się zdziwione, oburzone, a nawet przestra­
szone twarze urzędników.

— Tak-tak-tak! — powtarzał przeciągłym basem doktor 
wychodząc z Łogunowem na ganek.

Spieszyli się obaj jak uczniowie, którzy coś zbroili.

58
Na posiedzeniu rejonowego komitetu z bezpartyjnymi akty­

wistami zupełnie nieoczekiwanie sprawa stachanowców skoń­
czyła się nieprzyjemnie dla Łogunowa. Oskarżali go o płytkość 
i marnowanie środków, omal nie o defraudację. Szczególnie . 
atakował go Skorobogatow.

— Dostajemy dużo pieniędzy na kapitalne budownictwo, na 
racjonalizację przemysłu, ale trzeba gospodarować nimi roz-

i tropnie, pamiętając o tym, że to majątek narodowy — mówił, 
z przekonaniem Skorobogatow, obrzucając obecnych nierucho-1 

j mym spojrzeniem. — Po co Łogunow wymienił cztery dobrze 
pracujące urządzenia odwadniające albo połowę świdrów-wier- j

1 tarek na nowe? Przecież zasada pracy wiertarek jest ta  sama, 
a mniejszą wydajność starych można z łatwością skompensować 
polepszeniem pracy wiertaczy! Pięćdziesiąt nowych perforato­
rów! Ile one będą kosztować! Łogunow źle, bardzo źle wyko­
rzystuje rezerwy wewnętrzne, robi wszystko na efekt. Taki sto­
sunek hamuje wprowadzenie nowych metod pracy.

„Wmówi mi niezadługo, że jestem rogatym diabłem — 
z oburzeniem myślał Łogunow, słuchając tego wystąpienia. —

I Wykorzystujemy przecież wewnętrzne rezerwy do maksimum.
I Remontujemy, reperujemy, staramy si£ wykorzystywać narzę­
dzia i urządzenia do ostatnich możliwości... Po naszym zużyciu 
narzędzia nadają się tylko na łom. Ciekawe, co powie nasz finan­
sista, główny buchalter."

Ale Priachin, który nie chciał się kłócić z sekretarzem rejo­
nowego komitetu, zajął pozycję neutralną.

O głos poprosił starszy majster i sekretarz partyjnej orga­
nizacji kopalni, Piotr Martiemianow. Podniósł się z miejsca 
i stanął pomiędzy ławkami, z krzaczastymi jak u sowy brwiami 
i jak sowa rozejrzał się bacznie wokół brązowymi oczami. Na 
szerokiej pięrsi lśniła gęsta, czarna broda.

— Będę mówił krótko — rzekł jasnym, dźwięcznym głosem, 
lecz zamiast ciągnąć dalej, zamilkł na chwilę, bawiąc się koń­
cami kaukaskiego paska i marszcząc brwi. — Drodzy towarzy­
sze, wciąż rośniemy, rozwijamy się, nie z dnia na dzień, ale 
z godziny na godzinę — rzekł wreszcie. — A to, co nam w tym 
rozwoju przeszkadza, Co hamuje, odrzucamy bez litości. Praw­
da? — zapytał obrzucając spojrzeniem obecnych. — Spójrzcie, 
jak wszystko się zmienia! Narzędzia techniczne, metody pracy — 
i kierownictwa... Były czasy, gdy staraliśmy się, by na czele 
przedsiębiorstwa stał choćby nie fachowiec, ale człowiek swój, 
partyjny; żeby tylko zastąpić wrogo nastawionych specjalistów. 
W okresie późniejszym kierownik fabryki musiał już być specja­
listą, technikiem...

— Proszę na temat! — przerwał mówcy Skorobogatow, 
zwracając ku niemu swą czerwoną twarz, spokojną teraz, a na­
wet zadowoloną.

— Mówię na temat — sprzeciwił się Martiemianow. — 
Przede wszystkim interesuje mnie temat. Są na to dowody. 
Nasza kopalnia jest w tym półroczu pierwsza, i to nie tylko 
w naszym okręgu. Plan wydobycia złota wykonaliśmy przedter­
minowo. Koszty własne wydobycia -tony rudy obniżyliśmy o osiem 
procent. Wszyscy wiertacze obsługują po kilka świdrów. Według 
mnie, takich rezultatów nie osiąga się samymi dobrymi chęcia­
mi... Wy, którzy tu jesteście, wiecie o tym nie gorzej niż ja. 
I w każdym razie trudno słuchać przemówień, które z kierow­
nika kopalni robią omal że szkodnika!

— Powodzenie przewróciło wam w głowie. Dlatego widocz­
nie występujesz przeciwko ogólnej opinii — rzekł Skorobogatow.

— Nie wiadomo jeszcze, jaka będzie opinia ogółu. Ja  mówię 
to, iw co osobiście wierzę. Wy, towarzyszu Skorobogatow, przy­
zwyczajeni jesteście wszystkim dyktować. Ale to nie jest sposób 
kierowania. Wasza metoda dusi nas i gniecie, a powiedziałbym, 
że dzieje się to dlatego, iż rośniemy nie z dnia na dzień, lec* 
z godziny na godzinę...

(Dalszy ciąg nastąpi)

W świetlicy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców we 
Wrocławiu odbyła się narada 
produkcyjna brygad młodzie­
żowych z terenu PSS, — w 
związku ze zbliżającą się 33 
rocznicą Rewolucji Październi­
kowej.

Na zebraniu, po referacie 
ZMP-owca Jana Rożkowicza, 
brygad;; młodzieżowe Domu 
Towarowego podjęły następu­
jące zobowiązania:

Wykonają miesięczny plan 
obrotu do 25 października br. 
brygady stoiska bieliźnianego, 
stoiska z pieczywem, stoiska

Jutro stają pokerowi
 ̂ Jutro. 3 października przed Re­

mi we Wrocławiu stawią się: Y 
^Przed komisją nr 1 (ulica Gdań-

nazwiska zaczynają się na literę

nazwiska zaczynają się na literę 
„L“ i „Ł“.

ny K)^— poborowi rocznika 1930
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I  l ig a
’ Budowlani Chorzów «m Wł. 
t 6 d i  1:1.

Kolejarz W ar.—Z w. Kr. B:1 
Z w. Poz. — Unia Chorz. 0:4. 
Gwardia Kr. 19 29 46:15 
tJn ia  Chorzów 17 26 41:18 
Kolejarz Pozn. 19 22 43:35 
Zw. Kr. 18 20 32:20
Górnik Radlin 18 19 28:24 
Kolejarz W ar. 19 18 34:42 
CWKS W ar. 17 17 35:30 
Ogniwo Kr. 17 17 23:22 
Górnik Byt. 19 15 29:33 
Budowl. Chorz. 18 15 24:34 
Włókniarz Łódź 19 14 29:42 
Zw. Pozn. 20 8 16:46

4:2W a rsz a w a  
S ztokholm
w tenisie

Wyniki spotkań: Gulbrand- 
■on — Jędrzejowska 2:6, 7:9. 
Stockenberg — Piątek 6 : 7, 
7:5, 7:5, Guldbrandson Dawid- 
son — Jędrzejowska Skonec- 
ki 6:1, 3:6, 6:3, Stockenberg 
— Radzio 8:10, 6:3 przerwane 
z  powodu ciemności.

Skonecki — Dawidson 
13:15, 6:0, 6:4, 3:6, 6;3.

Dawidson — Exelson — 
Skonecki Piątek 3:6. 4:6, 3:6.

Swwommmm
Wychowanie nowych kadr
instruktorskich i działaczy sportowych
głównym zadaniem OZB

Ostatnia odprawa aktywu boksu 
dolnośląskiego zgromadziła w 
świetlicy Wrocławskiego Okręgo­
wego Związku Bokserskiego dzia­
łaczy 1 Instruktorów pięściarskich

województwa. 
Głównym tema-
było przeniesie- 

ostatnich uchwał

wodniczącego Wr.
nia boksu dolnośląskiego w Pla­
nie 6-oioletnim", dostarczył ze-
łu 1 posłużył do ożywionej dysku­
sji. Boks dolnośląski jest obecnie

Związkowiec Wrocław zdobywa 
„ B łę k i t n ą  W s tę g ę  O d ry”

Tegoroczny wyścig motocy­
klowy o „Błękitną Wstęgę 
Odry“, jaki się odbył w  dniu 
wczorajszym na trasie zam­
kniętej, miał doniosłe znacze­
nie. Jak  wiemy ciekawa ta 
impreza, będąca przeglądem 
dorobku sportu motorowego 
na Dolnym Śląsku, odbyła się 
w  dniu obrad Wojewódzkiej 
Konferencji Obrońców Poko­
ju. Kilkuset delegatów przy­
było do Wrocławia, by ponow 
nie zadokumentować wolę 
walki o pokój.

Do obozu ludzi miłujących 
i pragnących utrwalenia poko 
ju  na całym świecie, włączyli 
się również i sportowcy. Pod­
kreślił to dobitnie w swym 
przemówieniu przewodniczą­
cy WKKF ob, Karst. dokonu­
jąc otwarcia ulicznego wyści­
gu o Błękitną Wstęgę Odry. 
Przed samym startem, czoło­
wy motocyklista Tymowicz 
odczytał rezolucję, jaką pod­
jęli i przesłali Wojewódzkiej 
Konferencji Obrońców Poko­
ju, sportowcy Dolnego Śląska.

Zawarczały motory, a tłum 
nie zgromadzona wzdłuż tra ­
sy wrocławska publiczność, 
hucznie oklaskiwała defilują­
cych zawodników. - Szczegól­
nie wielkie zainteresowanie 
wzbudziła zawodniczka Dubic 
ka Ogniwo Dzierżoniów, któ­
ra  wzięła udział w tym wy­
ścigu. Należy nadmienić, że 
jest to pierwsza i jedyna ko­
bieta na terenie Dolnego Ślą­
ska, która rozpoczęła upra­
wiać tak trudną gałąź sportu.

Jak  się później okazało do­
skonale dawała sobie radę z 
ciężką maszyną i gdyby nie de 
fekt motoru to kto wie czy 
nie znalazłaby się na trzecim 
miejscu w kategorii maszyn 
do 130 cm'. Pomimo upadku 
jaki jej się przytrafił już na 
pierwszym okrążeniu wysunę 
ła  się na czwartą pozycję i 
zbierając liczne brawa od roz 
entuzjazmowanej publicznoś­
ci, zbliżyła się do jadącej z 
dużą szybkością czołówki.

Niestety defekt motoru zmu 
sił ją do zrezygnowania z dal 
szej jazdy — a szkoda! W ka 
tegorii do 130 cm* zdecydo­
w anie zwyciężył Skrzypczyń- 
ski, nie oddając prowadzenia 
przez całe osiem okrążeń. W 
tym  biegu wszyscy zawodni­
cy startowali na motorach 
polskiej produkcji typu SHL, 
k tóre podobnie jak i w Rai- 
dzie Tatrzańskim wykazały 
swoje doskonałe zalety. Nie 
mniejszy entuzjazm wzbudził 
bieg maszyn w kat. 250 cm.

Początkowo przypuszczano,

że faworyt tego biegu Tymo 
wicz Związkowiec Wr. będzie 
musfeł stoczyć zaciętą walkę 
z trzema zawodnikami jadący 
mi podobnie jak i on na ma­
szynach typu Jawa. Jak  się 
jednak okazało lekko się z ni 
mi uporał, demonstrując wspa 
niałą technikę brania wira­
żów, opanowanie szybkości i 
fenomenalną brawurę.

Po piętnastu okrążeniach 
zdublował już wszystkich za­
wodników, odbierając im tym 
samym cenne-punkty. Bo jak 
wiadomo zdublowanemu za­
wodnikowi nie liczy się żad­
nych punktów, chociażby za­
ją ł drugie miejsce. Zwycię­
stwem swym Tymowicz wal­
nie przyczynił się do zdoby­
cia Błękitnej Wstęgi Odry 
przez drużynę Związkowca 
Wrocław.

W następującym biegu wal 
ka rozegrała się pomiędzy 
K raińśkim Ogniwo Dzierżo­
niów, Schutzerem Źw. Wr. i 
Gustkiem Włókniarz Dzierż. 
Zwyciężył Kraiński przed
Gustkiem. Na trzecim miejscu 
uplasował się inż. Schutzer 
startujący na Jawie 250 cm z 
czasem 36,03,5.

W kategorii powyżej 350 
cm najlepszy czas uzyskał Ro 
dak z Gwardii Kraków jadą­
cy na Exelsiorze 500 cm. W 
punktacji drużynowej bezape 
lacyjne zwycięstwo odniósł
Związkowiec Wrocław zdoby­
wając 22 pkt. przed Włóknia­
rzem Dzierżoniów 7 pkt. i 
Ogniwem Dzierżoniów 6 pkt.

Wspomnieć jeszcze należy
o organizacji, która została
tym razem doskonale przepro 
wadzona

Wyniki techniczne poszcze­
gólnych biegów:

Kat. 130 cm — 1. Skrzyp- 
czyński Zw. Wr. SHL. czas 
21,13, 2. Filemowicz Zw. Wr. 
SHL 22,05, 3. Jarocki Ogniwo 
Dzierżoniów 23,12, 4. Słowik
Zw. Wr. SHL 23,35.

Kategoria 250 cm — 1. Ty­
mowicz Zw. Wr. Jawa 34,50.

Kategoria 350 cm — 1. Kra 
iński Ogniwo Dzierż. Victoria 
34,11,2, 2. Gustek Włókniarz 
Dzierż. Victoria 34,28,4, 3.
Schutzer Zw. Wr. Jawa 250 
cm. czas 36,03,5.

Kategoria powyżej 350 cm. 
— 1. Kozierb Zw. Wr. BMW 
750 cm czas 33,48,8, 2. Wytry 
kus Zw. Wałbrzych czas 
36,11 (poza konkursem Rodak 
z Gwardii Kr. uzyskał na ma 
szynie typu Exelsior 500 cm 
czas 33,26).

Punktacja drużynowa — 1. 
Zw. Wr. 22 pkt.. 2. Włókn. 
Dzierż. 7 pkt., Ogniwo Dzierż. 
8 pkt.

wysoko ceniony w kraju, gdyż 
zaliczamy się do najsilniejszych 
Okręgów.

Jednak mimo wielkich osiągnięć 
rozwój boksu na naszym terenie 
napotyka na liczne przeszkody, 
które musimy przezwyciężyć za 
wszelką cenę.

KADRY... KADRY...
Oto główny cel naszej pracy. 

Musimy stworzyć nowe kadry in-
pchną boks dolnośląski na nowe 
tory rozwoju. Musimy stworzyć 
nowy typ aktywistów, którzy pra­
cę sportową łączyć będą ściśle z 
pracą Ideologiczną. Nie możemy 
pozwolić, by sport stał się od­
skocznią dla tych, którzy chcą 
uoiec od przemian. Jakie doko­
nują się obecinie w naszym kraju. 

Takich działaczy trzeba usunąć,
dującą młodzież ZMP^Nasze^ka- 
dry będziemy wychowywać wzo-

Rozpoczntemy masową akcję 
szkoleniową i nie będzie na tere­
nie Dolnego Śląska pięściarza, 
który by nie posiadał odznaki 
S. P. O.' • ’ w ' ,  - •

o u'maso \Wenie ' ';,r '
PIĘSCIARSTWA

sowy. Muszą zniknąć takie kluby, 
które nie interesują się tą dy­
scypliną sportu. Wystarczy wsipom
kluby sportowe Spójnia i Gwar-

Zatuodnlcy na starcie o „Błękitną tostęgę”

Dolnośląska klasa A
Gwardia Wrocław — Gór­

nik Wałb. 0:3.
Włókniarz Głuszyca — Ko­

lejarz Wrocław 1:3.
Związkowiec Wałb. — Unia 

żarów 4:2.
Górnik B. Kamień — Włók 

niarz Legnica 4:1.
Grupa Il-ga
Gwardia Jel. Góra — Stal 

Pafawag 5:4.
Włókniarz Bielawa — Gór­

nik Kowary 3:2.
Spójnia Kłodzko — Związ­

kowiec Wrocław 4:1.
Gwardia Kam. Góra — 

Związkowiec Ząbkowice 2:2.
Związkowiec Lubań — 

Związkowiec Jel. Góra 2:1.

Cyrkowcy wygrali
z filmowcami 8:1

Cyrkowcy pokonali w meczu 
piłkarskim kolegów z Filmu 
Polskiego w stosunku 8:1. Cie 
kawy ten mecz odbył się na 
stadionie Gwardii przy wypeł 
nionyeh trybunach publiczno­
ści, która poważnie zasiliła 
Fundusz Odbudowy Stolicy. 
Być może, że przyczyną poraź 
ki filmowców, był brak ich 
najlepszego zawodnika Dym­
szy, którego zastąpił z- powo­
dzeniem Szmidt.

Myśląc kategoriami piłkar­
skimi, cyrkowcy byli przynaj­
mniej o klasę lepsi i pod ba­
tu tą  dyr. Din-Dona strzelali 
na bramkę jak z nut.

Brawurowo bronił świątynię 
filmowców dyr. Smyk, który 
jednak po drugiej puszczonej 
bramce stłukł sobie boleśnie 
brzuszek.

W sumie Cyrk Nr. 1 odesłał 
filmowców z pokaźnym baga­
żem bramek, które są rekom­
pensatą za niedawną porażkę 
w Warszawie w stosunku 0:2.

(Bil)

Kucharski i Krupiński
I przegrywa:q

Stal--W łókniarz 13:7
Rozegrano 10 walk, które  

przyniosły następujące wyniki 
(na pierwszym miejscu pięś­
ciarze W łókniarza):

Karger uległ Osińskiemu,
Stanikowski przegrał z F ry­
drychem, Białas uległ przez 
tko w U l st. Suszce, ścigała 
zwyciężył w ten sam sposób

■ Kucharskiego, Jędrzejczak u-
■ legl Sawickiemu, Nogajski wy• 
punktoioał Bańkowskiego,
Szczepocki przegrał ze Sznaj- 
drem, Wieczorek nie rozstrzy­
gnął spotkania z Nowarą,
Grzelak zwyciężył Krupińskie­
go i Walaszczyk przegrał z
Drapałą.

dia nie mają najmniejszego za­
miaru spopularyzować boksu 
wśród swoich członków.

Nie można^ dłużej tolerować te-

łaczy więcej nie^nteresuje!'Chce­
my również usłyszeć Jak pracują 
pięściarze, zapaśnicy itd. wiele 
klubów posiada Jeszoze w swoich 
zarządach, takich ludzi, którzy w 
żadnym wypadku nie nadają się
dzieży sportowej.

Stwarzają oni atmosferę wzajem 
nej nieufności i źle propagują 
sport na swoim terenie. Przykła- 
dem tego może być :praca zarządu

nych opiece klubu. Musimy oczy-
poWju/''gayż ' trudno wymagać 
by wychowali prawdziwych spor-

WYCHOWUJEMY PUBLICZNOŚĆ 

wej. Ostatnie Mjścl^w^zasiTml-
strzóstw-stsii-ha-paftiwagu, - wy­
magają jak najostrzejszego napięt

ponoszą kluby, które winny za 
pomocą pogadanek 1 propagando­
wych zawodów należycie objaśni© 
nych, wychować publiczność swe­
go terenu.
Jeszcze wiele Mhekawych zagad-
wał na najbliższy okres dwa kur­
sy dla działaczy, z których jeden 
odbędzie się we Wrocławiu. Chcąc

wie pięściarscy pod przewodnlc-

nych, którzy pod taką opieką z 
pewnością podciągną swoje wy­

żebranie aktywu boksu dolno­
śląskiego, było rzeczą nieodzowną
sprawdzianem pracy wrocławskie- 
trudności 1 niedociągnięć pracuje 
wanie nowych kadr sportu pię-

D e c y d u ą c y  m e c z  w d o ln o ś lą s k ie j  U l. A

Gwardia była lepsza, lecz przegrała 
z G ó r n i k i e m  W a ł b r z y c h  0 : 3

Szczęście dopisało górnikom 
z Sobięcin,a, pozwalając im 
zdobyć dalsze punkty mi­
strzowskie na twardej druży­
nie wrocławskiej Gwardii,

Decydujące 
to spotkanie 
mające wyło­
nić niedzielne­
go leadera doi 
nośląskiej kla­

sy A, grupy 
I-szej, zgroma

łym stadionie 
olimpijskim wielką ilość wi­
dzów, którzy tym razem byli 
świadkami naprawdę intere­
sującego meczu. Choć górni­
cy wygrali 3 :0, Sierżęga jednak 
zawiedli wrocławskich znaw­
ców piłki nożnej, którzy spo­
dziewali się czegoś większego 
po jedenastce wałbrzyskiej.

Sam wynik 3:0 nic nam nie

Mecz mogli z powodzeniem 
wygrać gwardziści, którzy w 
przekrojuspotkania byli dru­
żyną naprawdę . lepszą i gra­
jącą bardziej fair. Do 40 mi­
nuty przed końcowym gwizd 
kiem sędziego górnicy prowa­
dzili 1:0 i wystarczyła jedna 
minuta, aby całkowicie zała­
mać ambitną drużynę Gwar­
dii.

O g n iw o  W rocław  0 .A  
S p ó in ia  B ie la w a

Drużyna Ogniwa odniosła 
zdecydowane zwycięstwo nad 
Spójnią Bielawa 8:0 (2 :0). 
Spójnię od wyższej porażki u- 
chronił doskonały bramkarz 
Woźniak. Gra toczyła się pod 
znakiem zdecydowanej przewa 
gi Ogniwa.

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Borek — 3, Mucha — 2, 
Bieńkowski, Zwoliński i Lct- 
szewski po 1.

W zespole Ogniwa bronił 
młody bramkarz Surmak, któ­
ry z powodzeniem zastępował 
Korego.

W roli kierownika napadu 
debiutował Mucha, którego po 
odniesionej kontuzji zastępo­
wał Kurach.

Sędziował Frąckowski z Lu-

Możemy śmiało powiedzieć, 
że ta jedna minuta, w  której 
górnicy zdobyli aż 2 bramki* 
rozstrzygnęła mecz na ko­
rzyść drużyny wałbrzyskiej. 
Na uwagę zasługuje doskona­
ła grą bramkarza gośd, Jele­
nia, interweniującego kilka­
krotnie zdawałoby się w bez 
nadziejnych sytuacjach. Rów 
nież dobrze zagrał Zych, zdo­
bywca dwóch bramek. U go­
spodarzy najlepszym był środ 
kowy pomocnik Sierżęga ł  
jak zawsze pracowity Zdano-

Mecz rozpoczął się przy 
■przewadze Gwardii, która z 
miejsca przypuściła ostry, 
szturm na bramkę górników. 
Kilka ostrych strzałów Jeleń 
przerzuca na rzut rożny, chro 
niąc tym drużynę od straty 
pewnych bramek.

W tym czasie górnicy grają 
dość powolnie i  wszystkie si­
ły ściągają na obronę. Impet 
ataków gwardyjskich był ■ 
przyczyną, że chwilami goście 
bronili się rozpaczliwie. Praw 
dziwę zamieszanie pod bram­
ką górników sprawiał Sierżę­
ga kilkakrotnie strzelając, 
lecz bezskutecznie. Stopniowo 
jednak atak Górnika „rozkrę 
ca się“ i jesteśmy świadkami 
kilku ładnych kombinacji. Jed 
ną z nich Zych zakańcza zdo­
byciem bramki. Nieco w tym 
winę ponosi obrońca g w a r­
dzistów Bańczyk, niepotrzeb­
nie trzymający się własnej 
bramki.

U trata bramki nie peszy jed 
nak gospodarzy i za chwilę 
Jeleń ma znów pełne ręce ro 
boty. Podobnie wyglądają 
pierwsze minuty drugiej poło 
wy spotkania, wydaje się, że 
w końcu powinna paść bram­
ka dla gwardzistów i pada 
lecz dla Górnika. Korzystając 
z zamieszania podbramkowe­
go po rzucie wolnym Igna- 
czak wpycha piłkę do siatki 
gwardzistów.

W chwilę później bramkarz 
gospodarzy kapituluje po raz 
trzeci tym razem przed Zy­
chem, który strzela z bliskiej 
odległości. Gwardia się zała­
mała, lecz do końca meczu 
prowadziła grę otwartą, jed­
nak wynik pozostał bez zmia­
ny. (Bil)

D o sk o n a ła  o rg a n iz a c ja  zaw odów  żu żlow ych

Związkowiec wygrywa trójmecz 
o mistrzostwo ki. A Dolnego Śląska

W dniu wczorajszym na 
stadionie olimpijskim odbył się 
drugi z kolei trójmecz żużlowy 
o mistrzostwo klasy A Dolnego 
Śląska. Startowały następują­

ce drużyny: 
Związkowiec 

Wroc., Włók­
niarz Żagań i 

Związkowiec 
Legnica. Jak 
uńemy pierun 
szy trójmecz 
rozegrany w 
Legnicy za­

kończył się nieznacznym zwy­
cięstwem miejscowego Związ­
kowca.

Wrocławian w zawodach 
tych prześladował pech w 
związku z czym musieli zado­
wolić się dopiero drugim miej­
scem. Niedzielne zawody były 
na ogół dość ciekawe, a co naj 
ważniejsze zostały bardzo 

sprawnie przeprowadzone. Nie 
było już tych długich przerw 
pomiędzy biegami, jak to mia­
ło miejsce na ■ poprzednich za­
wodach, a co ciekawe, że ma­
szyny również nie odmówiły 
posłuszeństwa. Świadczy to o 
solidnym przygotowaniu się 
wszystkich drużyn do powyż­
szego trójmeczu.

Najlepszym zawodnikiem o-

kazał się młodziutki Kupczyń* 
ski ze Związkowca Wrocław, 
który uzyskał najlepszy czas 
dnia, wynoszący 1,47,i. Słowa, 
uznania należą się również 
Schutzerowi, który w trzecim  
biegu dał pokaz wspaniałej ja­
zdy Z' g  olowej, blokując prze­
ciwników, a wypuszczając do 
przodu słabszego kolegę klubo­
wego — Janowskiego.

D z ie r ż o n ió w  w y g r y w a
okręgowe zawody lekkoatletyczne

Na stadionie AZS-u odbyły 
się wczoraj okręgowe zawody 
lekkoatletyczne szkół ogólno­
kształcących z udziałem zawo­
dników: z Jel. Góry, Dzierżo­
niowa, Świdnicy i Wrocławia. 
Na starcie stanęło 120 zawod­
ników wyniki osiągnięte przez 
nich są na ogół dobre.

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje wynik Malanowskie­
go w skoku w dal 6,32 i Ró­
życkiego w biegu na 100 m
11.9. Zawodnicy ci już w naj­
bliższym czasie zakwalifiku­
ją  się do czołówki lekkoatlety­
cznej Okręgu wrocławskiego.

Wśród kobiet dobrą lokatę 
uzyskała Dębska w skoku w 
dal z wynikiem 4,72 i Hayen 
w skoku wzwyż wynik 1,26.

Wyniki techn. Mężczyźni 
100 m: Różycki Dzierżoniów 
11:9, Nowosielski Jel. Góra 
12,1, Kucharczyk Dzierż. 12,2.

Skok .-wzwyż Lewandowski 
Wrocł. 1,66, Markiewicz św id.. 
1,56, Suszek Dzierż. 1,56, 1000 
m : Szybejko świdn. 2,49,2, Re- 
kun Wr. 2,51,1, Kita Dzierż.
2.53.9.

Kula: Soroka św. 14,24, My­
śliwiec J. G. 13.47, Lewandow­
ski Wr. 13,42. Oszczep: — Je-

wniewicz świdn. 41,58, Jane- 
cza J. G. 41,36, Kostna Wr. 40.

Skok w dal: Malanowski
Dzierż. 6,32, Nowosielski J. G., 
C.09, Różycki Dzierż. 5.98.

Dysk — Soroko Św. 45,84, 
Wojtas Wr. 40,49, Jaruszele 
Dzierż. 40,45.

Sztafeta olimp. Jelenia Gó­
ra  3,48, Dzierżoniów 3,41,6, 
Świdnica 3,46, 3,43,6, 4x100 
— Dzierżoniów 46,8 Wrocław 
47,8, Świdnica 48,6.

Kobiety bieg 60 m: Dębska 
Dzier. 8,5, Dukiel Wrocław 8,6 
Kucharska Jel. Góra 9 sek.; 
skok wzwyż: Hail Świdn. 1,26, 
Szmigla Dzierż. 1,26, Miętka 
Dzierż. 1,21. Dysk — Siedlecka 
J. Góra 24,21, Miętka Dzierż. 
23,86, Jaroszyńska J. G. 23,70,

Kula — Jaroszyńską J . Gó­
ra  7,86, Dębska Dzierż. 7,69, 
Czajkowska Dzierż. 7,69.

Skok w dal: Dębska Dzierż. 
4,72, Dębska Dzierż. 4.14, Du­
kiel Wr. 4.09.

4 x 75 m: Dzierżoniów 40,07 
Wrocław 42,5, Świdnica 44,5.

Ogólna punktacja:
1) Dzierżoniów 70 pkt.
2) Świdnica 37 pkt.
3) Wrocław 37 pkt.
4) J. Góra 35 pkt. A.B

W YN IK I TECHNICZNE  
TRÓJMECZU 

Bieg 1 — Kupczyński Z  w. 
Wr. 1,18,7, 2) Bergier Zw.
Wr., pozostali zawodnicy bie­
gu nie ukończyli. Bieg I I  —■
1. Sztajnberg Zw. Legn. 2,03,8
2. Zyzański Wł. Żagań. Bieg 
III  — 1. Janowski Zw. Wr. 
2,05, 2. Schutzer Zw. Wr. 
Bieg IV  1. Kupczyński Zw. 
Wr. 147,8, 2. Sztajnberg Zw. 
Legnica. Bieg V  — 1. Bosiac- 
ki Zw. Legn. 2,06,6, 2. Ada­
miec Zw. Legn. Bieg V I  — 1• 
Kupczyński Z w. Wr. 1.47.4, 2. 
Bergier Zw. Wr., Bieg V II —
1. Schutzer 1.52,2, 2. Janow­
ski Zw. Wr. Bieg V III  — !• 
Sztajnberg Zw. Legn., 2. Gel- 
fort Wł. Żagań. Bieg IX  — 1• 
Schutzer Zw. Wr. 1.58,6,
2. Janowski Zw. Wr. Bieg. X :  
1. Bosiacki Zw. Legn. 2.05,4, 
reszta zawodników biegu nie  
ukończyła.

Bieg X I  — 1. Bosiacki Zw. 
Legn. 2.04,9, 2. Lambo Wł. Ża­
gań. Bieg X II  — 1. Kupczyń­
ski Zw. Wr. 2.00,5, 2. Bicher 
Wł. Żagań.

W punktacji ogólnej trój­
meczu zwyoiężył Związkowieo 
Wrocław — punktów 44 przed 
Włókniarzem Żagań — 34 i 
Związkowcem Legnica 31. ■

W punktacji ogólnej po 
dwóch, trójmećzach prowadzi 
dotychczas Związkowiec Leg• 
nica 4 77, 2. Związkowieo
Wrocław 4. 75, 3. Włókniarz 
Żagań 4. S6.

Organizacja trójmeczu, spo­
czywająca w rękach wrocław­
skiego Związkowca bardzo 

tiozorowa.
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